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Zarząd Spółki Akcyjnej
r owarzystwo dla Handlu i Przemysłu

99J a n  G e r ż a b e k  i  S - k a ”
Podaje do wiadomości publicznej:
1) że na zasadzie statutu, zatwierdzonego w dn, 26 stycznia }922 r. Nr 476 przez 

Tymcz. Komisje Rządz, L Sr. (Dzienn. Urz. T. K. R. Lńwy Śr. Mn 5 v55) 192? r ) 
i stosownie do uchwały pierwszego Walnego Zgrorrmdzenia ak< icnarjuszów z dr. 
29 Hdcs 1922 r. została zorganizowana i rozpoczęła swoją działalność w Winie 
Spółkę ftkcyira „Towarzystwo dla Handlu i Przemyślu Janusz Gerżabek i S ka“ 
z kapitałem zakładowym 1

M k. 2 0  0 0 0 , CCO.
2) że uchwałą tegoż Walnego Zgromadzenia na zasadzie § 8 Statutu upoważniono 

Zarząd do powiększenia kapitału zakładowego Spółki do sumy
Mk. 120  0 00 . 000 . 

arogą emisji 40.000 sztuk akcji, ceny nominalnej mk. 2.500 każda, seriami w cza

Wilno, ul. K ró lew ska Na 5 . 
(Warszawa, uf. N iecała Me 6).

sie i na warunkach według uznania Zarządu z tern, Łby pierwsza seria II emisji 
wynosiła *f 4 0. C 0 0  0 0  O
i wydana została na warunkach i ej em isji.

3) że niniejszem Zarząd ogłasza subskrybeję publiczną na pozostałe akcje I ej serji 
tej emisji, np warunkach następujących: cena emjsyjna akcji wynosi mk. 2750 
z a akcję: z sumy tej mk. 2.500 przeznacza się na kapitał zakładowy Spółkf, reszta 
zaś, po pokryciu stempli i kosztów emisji, przeznacza się na kapitał zapasowy. 
Artcje te; emisji partycypować będą w zyskach na równi z akcjami I ej emisji.

Całkowite wołaty na pozostałe akcje przyjmuje Wileński Bank RoIniczo-P??e* 
m ysłowy w Wilnie oraz Oddziały tegcż Benku w Wurszawie, Grodnie, Głębo- 
kiem i S<*iecianach.

Polska Fabryka Przetworów Chemicznych
BB S-ka 

flke.I I POLiCHEMJA
P o le c a :  | V i y d i o  t o a l e t o w e  obciążających domieszek. A t r a m e n t  sowy). Atrament Kampeszowy

O l e j  z  t ł u s z c z ó w  ^ r r s k ^ i T p .  , R E N O W f l T O R ”
PT-, U / L r  a- Kijowska 40. Skład główny: Mickiewicza 4, m. 12. Nabywać można: sklep Perkowskiego, ul.Wielka 

a  D l j  K n .  riaprz. kośc. św. Jana; sklep Chybińsklego, Mickiewicza 4. Żądajcie wszędzie wyrobów „Pollchemji"

li non
D ziś 6 sierpnia

o d b ę ­
d z ie  e ię k o h c e r t s ły n n e j  artystk i 

O p e ty  K ljo ^ H it le j

(koiom sorrano) W i | O r k ie s t r y  S y m fo n .  | Ę |przy udziale 
pod bktutą d y ry j. 
O p ery  K l|t wsi* R ,  R u c m s z t e j n a .

* g d a l
P f n r t r a n r  R o s s i n i  A r ja  z  Opery „ S e w i, ; i i  C v r u l i f “ . M o n i u s z k o  —
«  I  u y i  a i l E .  P r z ą s n ic ik u ; B e e i h c w e n — L e o n c ra  3 u w e rt .; B i z #

— fantaz. „K a rm ę? ’.1; M o s z w o w s k l — T a n c e  b 's rp a ń *k ie ; 

W a g n e r — T a n iih eu ze r , u w ert.

Początek konc. punkt, c 8 g. w Kuse czynna od 6 g. w.

Teatr „H ELIO S”
Wileńska 38

Wtorek 8 ser.ira o g. 8-w.
O S T A T N I  P O Ż E G N A L N Y  W Y S T Ę P  J  « *  j

M i k o ł a j a  O R L O  W f l  Szczegóły w afiszach. B ilety sprz

B a c h — Szu n m n —Liszt-  -Szop en-  
R achm anlnow  — M ed tner—

sprzedają się w kasie sali „Helios"

r^aa.

•wo Akc.
„ M E T Z E L E R  i S-W

W Y j R f l B I f t :
© p  fe' r  ;*7 l d ę t k i

samochodowe i rowurowe

g  u  ir- y  p e ł n e
smnochodow0* i powozowe

t*h .ip iu r  • j p j i c u n e  ^ u m o w s
szaryckl. pęcherz# do lodu, poduszki do Blods»uU, 
rurki gumowe, gąbki, ceraty, smociki i t. p.

f e & h i k ł c s n e  w y ip o f o ^  g i K i m w p
wę^# ssące 1 tłoczące, płyty, rurki izolacyjne,
Metzeilorii. (Klinperyf), krążki, klapy, powłoczki, 
walców#, płyty azbestowe, szczoilw a 1 t, p.

oraz obcasy gum owe, piłki do gry i o u my 
dc ścieran ia

S K Ł F D  F A B R Y C Z N Y

N. ZONDOW ICZ i S-ka
Tow . dla Handlu t P rzem ysłu— S-ka z ogr. odp. 

Wsino, ul. G dańska (dawn. Nowa) N ° 6 ,
Prs.yjmujo się zamówienia na dostawy do biur t«chu., kule) 1 labryk.

1

I

Skted TOWARÓW włókienniczych
W s c h o d n h j  S-k i H a r d l ,- P r z e m y s ł,  “

został przeniesiony z hurtów J  DOBROCZYNNY 2

na ul?cę Wileńską 27.
Sk iad  zaopatrzony we wszelkie meterjały 
w łók iern icze , w e łn ian e , baw ełn iane, 
b le iiźn iane, pościelow e, ubran iow e, 

m ęskie i dam skie.

S U P E R F O S F A T
Ż U Ż L E  T H O M A S Aj .  v &  l . u  i  n  w  f i  n  9  n

d o i ta rc z a  S O L  P O T A S O W Ą  1
1 WILEŃSKI S Y N D Y K A T  ROLN ICZY |j
|  W ILN O , ZA W A l NA 9. fldres telegr. „Rolnicze".
^  w GŁĘBOKIEJ I ŚWIĘCIA^ACH, J

B A N K

zawsii

i
5W
I
I
I

\l ziienei „Omnjum“ [
>p. A k «.

N a rz ą d  w  M f a w a n f ic ,  u l. W a re c k a  Ns 1
Towarzystwo przyjmij# wszelkiego rodzaju ub«zpi#cz*nia od oguia, kradzi«ży 

ł transportów lądowych, mcrsklch 1 rzecznych
Jen era ln a  Reprezentacja w  W iln ie . Bo n ifra te rska  JVt 2 

doszukuje s ię  zdulnycn ajen tów  w  W iln ie  i prowincji.

Szósty Sierpnia.

T E & T B  w Ł S tg , Stia .
I>zlś 1 codzlsuniw

„Maż poluje".
krot. w 3 akt. J. F«yd#au. 

r ° c*wtek o g. 8.

Czyście ofiarowali
u ,  os

Dzień szóstego Sleipnia jest 
rocznirą wyruszenia na bój z Mo 
skatami pierwszego oddziału pol­
skiego, jaki w czusie wojny świa 
towej, pod własnami wystąpił zna­
kami. Oto jest właściwr formuła, 
która wypcwiada nasz stosunek 
do obchodu tego święta żołnierza 
polskiego. Szósty Sierpień nie jest 
datą polityczną, bo przecież au- 
stryjacka orjentacja istniała przed 
nim i po nim, szósty Sierpień jest 
świętem żcłniersklem. Zoś jedynie 
słuszny i uczciwy pogląd na pracę 
żołnierską polską podczas wielkiej 
wojny, polega na tym, aby pracę 
tę cenić nie według orjentacjl po­
litycznej, lecz .zedłng jej zasług 
bojowych. Nłe chodzi o to, której 
z orjtntacji i któremu z licznych 
naszych sprzymierzeńców carsy

żotnlerz służył, a tytao czy ooorz* 
sie ze swej rclł wywiązał, i czy 
tytułu żołnierza polskiego był go­
dzien.

Legjony austriackie, czy rosyj­
skie, czy Wehrmacht, czy rosyjskie 
oddziały Murmańskie, te które wal­
czyły na polach Frsncji, te ktere 
przyjeżdżały z Ameryki, pułki syoc- 
ryjskie, I korpus wseńoani, czy par* 
tyzanckie oddziały ukraińskie równe 
mają prawa do zssłjg—dziś już nikł 
nikomu nie ma prawa powitdzieć: 
Wyście byli szKodnikerni sprawy 
polskiej Dlatego też metoda prze­
milczania święta żołnierskiego 6 
sierpnia, którą stosuje pewien o 
dłam prasy polskiej nie jest odpo­
wiednią.

Z pibrwszą kampanją kadrową 
poszedł materief czysty, ideowy,

A G E N T U R A  w  W 1L N I E
Ad. M ickiew icza Se4, ta I. 733,

Załatjriaj wszelkie operacja han- 
jkowe, Przekazy, Inkaso, Ra­
chunki bieżące, Fkiady ter- 
■niiiowe, kupno pieniędzy za­

granicznych.

Czynna 
od godz, 8- ej do 2-ej, 
od godz. 5-ei a o  7^ej.

3-1

szlacnetny. Armja polska może 
być dumna zł swego święta, z 
pierwszej ocnotniczej kemoanii 
swej piechoty.

Z tego jedrak wyeliminowania 
momentów politycznych, z oceny 
zc.sług żołnierza polskiego podczas 
wielkiej wojny, można i należy 
wyciągnąć także wnioski a contra- 
rio. Źie czyr.ią ci, Którzy cncą po­
niżyć lub przemilczeć o zasługach 
legjonów powołanych przez Józefa 
Piłsudskiego. U,mują w ten spo- 
sód chluby i zasług .żołnierzowi 
naszemu. Natomiast źle jest, gdy 
ze słusznej apoteozy, którą się po 
dziś dzień otacza Lugtony—wycią­
ga się bardzo praktyczne i bardzo 
namacalne konsekwencje, ocenia­
jąc rartośc oficera iegjonowego* 
wyże.,, niż oficeta innych foim=icji.

Faktem iest, że wszystkie oś­
rodki i węzły naszej machiny woj­
skowej są ousaazone przez łudzi 
zwiq2»nych pomiędzy sobą pewne- 
mi wspomnieniami. Nie chodzi tu



S Ł O w O

juź nawet o bardziej spieszne a- 
wanse, lecz o wagę gatunkową 
spełnianych funkcji. Wszystko, co 
z punktu widzenia wojskowego 
przedstawia większą wagę i budzi 
większe zainteresowanie jest zare 
zerwowane niekoniecznie dla ucze­
stników walk legjcnowycn, lecz 
naogół dla ludzi związanych z* 
środowiskiem aawnej 1 Brygady 
bądź osobiste mi, bądź polityczne- 
mi sympatjami.

Stosunki te są największą bo- 
liączką naszego wojsku, Największe 
zło polega nawet nie na tem, że 
zraża to zdolnych i utalentowa­
nych oficerów dc pracy. Poza c- 
becnemi oficerami trzeba widzieć 
oficerów przyszłych. Polska musi 
sobie zdobyć jakieś naturalne te 
reny rekrutacji oficerów na przy­
szłość. Chodzi o wytworzenie pew 
wnego swoistego typu oficera poi 
skiego i to typu, któryby nawią 
zał do trącycyj cficera-bohatera i 
korpusu oficerskiego jako elity 
Kulturalnego społeczeństw a — tak 
jak to było za czasów Królestwa 
Kongresowego.

Dzisiejszy stan rzsczy, gdy 
wszystko co jest ciekawe i przed­
stawia większe pole dla talentu i 
zdolności znajduje się w rękach 
oficerów pewnego typu, ludzi nie 
czyniących wcale starań, aby kor­
pus oficerski wzmocnić jakoś­
ciowo i nowe do niego wprowa­
dzić wartości. Nie chcielibyśmy 
używać niesłusznych wyrazów, ale 
przecież jak często słvsza się oKrt 
ślenia, którego każdego Polaka 
zaboleć muszą, a słyszy się je nie 
od zainteresowanych, lecz od ob­
cych i neutralnych świadków, ja­
kiem! są np. oficerowie cudzo­
ziemscy, określenia, które mówią 
wyraźnie o koterji, jako o czynni­
ku wchodzącym w grę przy awan­
sach i odznaczeniach.

Zwtaszcza wyraźne i bolesne 
stosunki panują w dziedzinie od­
znaczeń. Tutaj spotyka się rzeczy 
niezbyt zrozumiałe na każdym 
kroku.
) Zarzuty te nie ujmują zreszt? 
wielkiej dziejowej roli jaka w pol­
skiej historji odegrała 1 brygada 
i jej żołnierze. Kilka naszych miast 
wyniosło z wielkiej wojny heroicz­
ne wspomnienia. Lwów, który bo­
hatersko obronił się przed ukrain- 
skiemi zamachami i krwią włas 
nych dzieci zapieczętował swój 
związek z PoisKą w cnwili jej 
zmartwychwstania. Wilno—bowiem 
zapałem swych mieszkańców w

pamiętnych dniach styczniowych 
roku 1919 go i dumne z heroicz­
nego przebicia się rotmistrza Je ­
rzego Dąbrowskiego z garścią 
młodzieży aż do granicy swobod­

nej Polski. Kraków—którego świę­
to wojskowe — dzień 6 sierpnie— 
otwiera karty chluby l siły odro­
dzonego wojska polskiego.

Cat.

Wiadomości polityęzńe.
znane fakty, i podając całkiem 
zmyślone, występuje w obronie 
prawosławja rzekomo gnębionego 
w Polsce. Rząd Polski przygoto­
wuje odpowiedź na notę sowiec­
ką. (A. W.).

. >nte sncja Premjer Nowak od-
f  był z posłem Wito W lto inm . j .  . .sem dłuzszą konfe­

rencję w sprawie reformy rolnej.

Pouii-Jile W piątek o g. 1-szej 
premiera, popoj, urzędnicy Pre- 

zydjum Ri dy Ministrów powitali 
obejmującego urzędowanie nowe­
go premjera Nowaka. Imieniem 
zabranych urzędników przemówił 
dyrektor departamentu Studziński, 
przedstawił premjerowi urzędników 
Prezydium Rady Ministrów. (pnt.).

! *
Kai- Jy a na Warszawska „Ga-1 
m rrfstrów. Z8ja Poranna" po­

daje, że w sferach rządowych ist­
nieje zamiar powierzenia teki Poczt 
i Telegrrfów p. Stesłowlczowi oraz 
teki Drzemysłu i Handlu przemy- 
siowco«i p. Klobasie. Wiceministr 
Spraw Wewnętrznych ma być Kru 
Diński. (Pat.).

Z pobytu W piątek rano Li-
w "Warjzawle twinow w.zytował Mi- 

nistra Spraw Zagra­
nicznych p. Narutowicza, przyczem 
poruszono aktualne sprawy doty­
czące wzajemnych stosunków obu 
państw.

Na prośbę Litwinowa Naczel­
nik Państwa przyjął go w obecno­
ści Ministra Narutowicza. Następ­
nie Mm. Spraw Zagranicznych wy­
dało w hotelu Europejskim przy­
jęcie, na którem obecni byli wyżsi 
urzędnicy ministerstwa i poselstwa 
sowieckiego. Wieczorem Litwinow 
wyjechał do Moskwy. (Pat.).

Groch o śeta- Rząd Poiski uzna- 
"*• jąc, że niezrealizo­

wanie uchwał L‘gi Narodów w 
sprawia Komisji Deiimitacyjnej dla 
podziału pcsa neutralnego sprzyja 
napadom band litewskich, zamie­
rza w tej spra wie wystosować notę 
do Ligi Narodów. (A W.). j

*
Bezczw-tiiość Rząd Sowiecki na- 
Sowiecka, desłał odpowiedź na j 

notę Rządu Po.sK>ego w sprawie 
prześladowania kościoła katolickie- i 
go w Rosji. Rzad Sowiecki usiłuje j 
udowodnić, że zarządzenia, skie­
rowane przeciwko wolności kościo­
ła, oraz wykonywaniu obrządków 
reiigijr.ych przez katolików naro­
dowości polskiej należą do spraw 
wewnętrznych Rosji, nie znoszą­
cych ingerencji oocei. Jednocze­
śnie Rząd Sowiecki przekręcając

Oiesł i,.e> Czeskie biuro pra-
£ Jaworzyny^ f 0" *  donos' 2 W  lina co następuje:
Wczoraj na kongresie słowackiej 
partji ludowej poruszono sprawę 
Jaworzyny i uchwalono wystoso­
wać do ministra spraw zagranicz­
nych telegram, protestujący prze 
ciwko oddaniu Polsce chociażby 
piędzi ziemi jaworzyńskiej.1 (Pat).

kowe prerogatywy Prezydentowi 
Republiki, sądzi, że zasady demo 
kratyczne zostały na Litwie po­
ważnie zachwiane. Dziennik wska­
zuje, że przysługujące prezyden­
towi prawo rozwiązania Sejmu 
oraz prawo do działalności usta­
wodawczej w okresie gdy Sejm 
jest rozwiązany, jest równoznacz­
ne ze słynnym 87 artykułem Ro­
syjskich Praw Zasadniczych oraz

z paragrafem 14 Konstytucji ftu- 
strowęgierskiej. Dziennik sądzi, £« 
mimo odrzucenia całego szeregu 
poprawek, wprowadzone ostatnio 
zmiany podrywają zasady ludo- 
władztwa na Litwie. „Demokra- 
tyzm „Republiki Litewskiej wyraża 
się w ;ej chwili w znacznej częśc 
tylko formalnie przez przepisy po 
wsztchnego prawa wvborczeqo\

(A. W .).

Cli ..lędzyna- Pisma kowieńskie
r°Mlemna.10 Z wle^ im niepoko ‘ jem omawiają ewen­

tualność - umiędzynarodowienia 
Niemna. „Echo Litwy* dowiaduje 
się, że dla uregulowania kwestii 
żeglugi na Niemnie projektowane 
jest ewentualne wyznaczenie Ko­
misji Międzynarodowej, złożonej 
z 3 członków, mianowanycn przez 
Ligę Narodów, oraz z przedstawi­
cieli państw, których własność sta­
nowią brzegi rzeki. „Ecno Litwy* 
sądzi, że takiemi państwami są 
Niemcy i Litwa. Polska bowiem 
uznając na konferencji Barcelon- 
skiej umiędzynaroddwienie Niem­
na za rzecz dla niej nieaktualną, 
tem sumem zgłosiła swoje desin- 
teressement. We wszystkich arty­
kułach i wzmiankach przebija nie­
pokój, ze umiędzynarodowienie 
Niemna wprowadza wpływy pol­
skie na sprawy żeglugi na Niem­
nie i wogóie na sprawę litewską.

(Pt. W.).*
(fonipromf- Kowieńska „Elta” 

tacja. podoje wiadomość, 
że streszczenie mowy posła litew­
skiego w Moskwie p. Bałtruszaj- 
tisa, wypowiedzianej w czasie wrę­
czenia listów wierzytelnych przed­
stawicielowi rządu sowieckiego, 
zhrmeszczone przez „Izwiestja* nie 
jeśt ścisłe. Jak wiadomo Bałtru- 
szajtis oświadczył, że gwarancją 
niepodległości Litwy jest młot ro­
syjski. Jadnocześnie „Elta* donosi, 
że Bałtruszajtis otrzymał urlop i 
wyjechał do Londynu. (A. W.).

Glos o Kon- Nowe pismo „Po- 
niedrielnik* organ 
sfer zydowsko-resyj- 

skich, omawiając przyjęte niedaw­
no przez Sejm poprawki do Kon­
stytucji Litewskiej, dające wyjąt-

(Posiedzenie 33).

Uchw aleniu ustaw y In w a lid z k ie j.-  Przyjęcie  u s la  
wy ratyfikacyjnej układu pulsKO-nieirueckiegu. — 
y a lk a  z lichw ą.—Spraw a zebrań przedwyborczych. 
—Spraw a pomocy dla uchodźców górr‘o śląsk  ch.
—  W niosek nagły Z. L. M. w spraw ie  za jść  K ra ­

kow skich.
i Wfe O

WARSZAWA. "(Pat.) Na po- zaopatrzenia wdów i sierot po za-
\ rządku dziennym dalsze obrady gmicnych na wojnie.
I nad sprawą inwalidzką 1 Przyjęto także rezolucję p. Mi
| F Dscł Reger (P.P.S.) podkreśla cpalaka w spiawie wyłonienia ko- 
trudności napotykane przez Inwa- misji międzyministerialnej do zba- . 

j iidów przy pobieraniu zasiłków dania, względnie odebrania kon- 
‘ i zaliczek, mówca stwierdza, ' i e 1 cesji, wydanych przez rząay za ■ #
zaooatrzeme należy się także in- botczo. , ,
whlidom, oraz wdowom i sierotom j P. Rosset zdał sprawę z ustiw 

‘ po żołnierzac" a.mjt obcych, oby-; ratyfikacji układu poisko-niemiec- 
watelach poiskich. Brak troskliwo- i kiego w sprawie kopalni górno 
ści o tych ostatnich wyzyskują ( śląskich, oraz układi o państwo 

! obcy, naprz/kład władze czeskie, ; wej własności górniczej i hutniczej 
I które obiecują zamieszkującym na j polskiej na G. Śląsku, 
ich terytorjum osobom uprawnio1 j  Ooie ustawy uchwalono w dru- 
nym do pobierania rent inwalidz- f  giem i trzeciem czytaniu wraz z  
Kich, że otrzymają taką rente o Ile ; rezolucją, wzywejątą Rząd do
przyjmą opcje czeskie. Daiej mów-; przedłożenia Se.mewi umowy, za- 

! ca wskazuje szereg środków mo- \ wartej z polsko francuska spółka 
gących polepszyć położenie inwa- j w sprawie wydzierżawienia pań- 
ildów, zawartych w zgłoszonym j stwowych kopalni górnośląskich, 
wniosku mniejszości komisji. ■ Przystąpiono następnie do spra-

P. Bigoński dowodzi, że oma t rozdania komisyjnego w zmianie 
I wiana nowela do ustawy inwalidz \ ustawy o zwalczaniu uchwy wojer- 

itiej obciąża skarb Państwa, żąda- j nej, oraz wniosku o zniesieniu tej 
iąc udzielenia inwalidom koncesji ' ustawy.
gospodarczych .tytułerr. zaopatrzę Komisji proponuje zniesienie 
ma. W zaKończeniu przemówienia komisji do badania cen, oraz pro* 
mówca wnosi rezolucje, w których penuje aby w miejsce urzędów 
jedna wzywa Rzad do przedłożenia i walki z lichwą zajęły się tą ij-a- 
projektu opadatkowania obywateli 1 »ą władze administracyjne, jak
którzy nie służyli w wojsku. również odpowiednie władze 

SKarbowe i policja pań-P. Michalak wytyka błąd orga-. sądowe 
nizacj1 opieki nad inwalidami, wy- j stwewt.. 
pływający z konieczności współ ( Se.im odrzucił wniosek p. Za­
działania 4 ministerstw, które nie gońskiego, żądający odesłania 
mogą doiść do porozumienia w j przedłożonej noweli do kemisli, 
sprawie inwalidzkiej, oraz zarzuca * ~ ’ J
Rządowi, że nie postarał się zna
leźć źródeł pokrycia dla powyższej 
ustawy. Mówca wnosi żądanie 
zbadania wszystkich koncesji wy­
danych przez 1 państwa zaborcze 
przez specjalną komisję między- 
ministerjalną, oraz ewentualne 0- 
debranie dotychczasowym końce- 

I sjonarjuszom i oadame takowych 
inwalidom polskim.

Ustawę przyjęto w trzeciem czy­
taniu, pozatem ucnwalono szereg 
rezolucji w sprawie nadawania 
inwalidom równych koncesji, oraz

jako niedostatecznie opracowanej, 
poczem przyjęto ustawę w dra
giem czytaniu, poczem Izba przy­
jęła w drugiern i trzeciem czyta­
niu ustawy ratyfikujące konwencje 
bareeleńskie w sprawie dróg żeglu­
gowych i wolności tranzytu:

Drzyjęto w drugiam i trzedam 
czytaniu ustawę o uregulowaniu 
podbtku od artykułów spożywczych.

izba przeszła do dyskusji nad 
projektem ustawy w sprawie zgro- 
maJ^eń przedwyborczych.

Mniejszość komisji żądała usu­
nięcia przepisu żądającego rgła-

Legionowa p iw
Powstała ona nie w czystych 

koszarach regularnego wojska, nie 
pośród normalnych ćwiczeń i spo­
kojnego trybu istnienia, pewnej 
swej przyszłości i dalszego byto 
wania armji. Nie...

Wykołysały ją strzeiacKie serca 
w swych głębiach, ciemnemi no­
cami o pizyszłych czynach e zwy 
cięstwach marząc, o jasnej, złotej 
przyszłości śniąc.

St worzyły ją głosy młodych żoł 
nierzy, gdy po rozległych Błoniach 
Krakowskich w zwartym szyku ma­
szerowali, posłuszni ich własnej, 
strzeleckiej, polskiej komendzie.

Wyleciała samorzutnie z mło­
dego istnienia zapalnych duchów, 
które wolność, niepodległość i 
walkę o nią ukocnały, poaczas 
znojnych ćwiczeń do przyszłych 
mocarnych czynów się gotując.

I zahybotaia* się w posadach 
swych ziemia Krakowska, zdepta­
na austrjackim butem, gdy które­
goś dnia buchnęła pod niebiosa 
smętna, a piorunem wiary strzela­
jąca piosenna:

Naprzód- drużyno, strzelecka,
sztandar do góry śwoj wznieś,

żadna nas siła zdradziecka 
nic zdoła ni zgnębić, ni zgnieść.
Czy umrzeć nam przyjdzie wśród boju, 
czy w tajgach oybiru nam zgnić..
Z trudu naszego i znoju 
Polska powstanie, by żyć.

rozlegająca się echem po całej 
ziemicy krakowskiej, radujące myśf 
otuchą i nadzieją, biegnąca hen 
po zaboru rosyjskiego granice i 
pragnąca wzbudzić w uśpionych 
przewrotną mową carskiego sługi 
sercach chęć czynu i walki.

Po tej pieśni, program działal­
ności strzeleckiej zawierającej, roze­
śmiała się młodzieńczą wesołością 
piosenka, również o pracy strzelec 
kiej mówiąca,, lecz traktująca ją 
z innnego punktu widzenia.

wstąp bracie, między Strzelce, 
gay chcesz się sławą skryć. 

gdy wyfrunęła w świat tonem Do­
godnym. zleKka ironicznym, skłon­
nym raczej do szczerego młodzień­
czego śmiechu niż sarkazmu, do 
wesoiego żartu niż nurzeKania.

Rozweseliło się strzeleckie 
szczere serce, że swoję włesną 
piosenkę posiada, zapłonęło rado 
ścią z racji tego samorzutnego, 
niczem niewymuszonego tworu i 
więcej takich piosenek stworzyć 
zapragnęło, ku rozweseleniu, a 
często i pokrzepieniu własnego 
ducha, a także ku uciesze i rado­

ść1, czasem ząś dla dania upustu 
czarnym myślom i zniechęceniu, 
które, zwykle jasne dusza obejmo­
wało pajęczemi mackami i ssało, 
ssało na jakieś niepewności wska­
zując, db wahań, nieprzystojnych 
żołnierskiemu sercu, zmuszając.

A wiec...
Posłuchajcież wy, cy.yila, 
jak to w wojsku służyć mile, 
nie masz chwili wolnej, 
niedzieli spokojnej,

bo, psiakrew, ganiają i ganiają, nie 
dając wytchnienia, jakby coś już 
nad głową wisiało, a lada cnwila 
oberwać się i runąć miało. W pio­
sence można wypowiedzieć wszyst­
ko, lecz gdy jakiś głos wyrwał się 
z tam przy kolegach, gdy ośmie­
lił się narzekać głośno, wnet nie­
wiadomo skąd i jak wyrwała się 
z piosenką jakaś zjadliwa dusza, 
która zaśmiewała sob!»— 

oj, ciężkie czasy w iegjonach rekruta, 
gdy człek wygląda jak zmoczony kot, 
czasem oberwie on coś szpicem buta, 
gdy zamiast w prawo zrobi w lewo

zwrot,
lecz jakkolwiek dowcipniś przyga­
dał szpetnie narzekającemu rekru­
towi, nie omieszkał jednak wyiać 
z siebie trochę własnej żółci, nur­
tującej gc tajemnie i powiedział 
coś „łapiduchom* o aspirynie, nie 
mógł bowiem inaczej.

I tak powstawały jedna po dru­
giej, jedna po drugiej piosenki, 
noszące na sobie jednak jeszcze 
piętno austriackiej C. K, armj:.

Miały bowiem zawsze bądź to 
jakieś niemieckie wyrażenie tech 
niczne, bądź sam nastrój przy po 
minął niemców,

Nodeszła jednak chwila, gdy 
powstała pierwsza prawdziwie pol­
ska legjopowa piosenka o szcze- 
rem polskiem zacięciu, która stała 
się bazą, kamieniem węgielnym 
przyszłych innych utworów Naro­
dziła się w cudowny złety dzień 
6 go sierpnia, gdy to:

Raduje się serce, raduje dę dusza, 
bo pierwsza kadrówka na Moska­

la rusza.
; Wielkf to był dzifań, więc czyż 
| mógł pozostać bez piosenki? Na 

miły Bóg - nie. 1 nie pozostał! 
j Stał sia «DOką w dziejach historji 

polsKiej, stał się też punKtem zvrot- 
nym w dziejcch piosenki szarej 
legjonowej drużyny, przed którą 
ktoś

.J ed z ie , ja d z ie , na kasztance, 
siw y strzeica strój...
Hej, hej, i>ej Komendancie,
Mity Wodzu mój!

I rozczuliło się strzelecki u- 
czucie na widok tego, za czyim 
rozkazem słowo stało się ciałem,

który potrafił zdecydować jadnem 
I mocnem słowem bonatera przy 
szłość Kraju i Narodu...

•• t le j, be j, h e j Kom endancie,
Miły Wodzu mój...

Pośród rozgwaru życia obozo­
wego, gorie nie razs „choć chłód- 
nt i głodno życie płynie swobod­
no*, pośród twardej, przechodzą 
cej nieraz siły. pracy, nie traci ie- 
pnn hurro-u. ze wszystkiem się 
drażnił i naprzekor życiu podłemu 
nitraz postępował. Na tle takiego 
nastroj'u pojawił się nowy twór 
fantazji żołnierskiej, drwiący I 
sprzeciwiający się, ze śmiechem.

Ks adz m i zakazował, 
żebym  n ie  ca łow a ł 
za wieie, 
a ja  sob ie  m uszę  
rozradow ać duszę  
w niedzielę.

** *
Z biegiem dal, potem miesięcy 

i lat istnienia Lęg jonów, piosenka 
l«gjonowa stawała sie coraz szer­
sze kręgi zataczającą. Wysunęła 
się z ram życia wojskowego prze­
stała mówić o doli i niedoli zoi 
nierza jedynie wojskowei, zaczęła • 
mu w głąb duszy zaglądać i prócz 
wesołych nut inne — smutne a 
melaticnoiijne potrącać. Smutniej­
szy się stała legjonową piosenkc,

m a m b o m
(



K  6 w

szanta zebrań pod gołem niebem 
r.a 24 godziny wcześniej u od 
nosnycti wiaaz. Srarowtsko mniej­
szości popiera na plenum p Ba­
giński. Dba ooprawke mniejszcścl 
odrzuciła. Natomiast przyjęła d o - 
prawkę, że zgromadzenia przed­
wyborcze urzędzane pod gołem 
niebem musza być zgłaszane nie 
tylko prztz władze administracyjne 
pierwszej instancji, lecz także przed 
rajbllzszyro posterunkiem poli­
cyjnym.

Przyjawszy zmianę słów: mpod
qolem niebom* na określenie: ,na 
drugacb i placach publicznych’ , 
izba przyjęła ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu.

Dalej przyjęto nagłość wniosku 
N.P R. w sprawie natychmiastowej 
pomocy dla uchodźców górnoślą 
sfcich. Wnios*-k odesłano do ko 
misji. W sprawie wniosku nagłego 
Z.L.N. dotyczącego napadu bojów­
ki P.P.S. na poufne zebranie koła 
Z.L.N w Krakowie 31 lipce, który 
żąda natychmiastowego przepro­
wadzenia śieaztwa i pociągnięcia 
do odpowiedzialności, oraz ukara- * 
nie winnych wspomnianego zajścia I 
Minister Sprawiedliwości Makowski 
udzieił wyjaśnień, przyczem zazna­
czył, że wypadek wspomniany jest 
objawem namiętności wyborczej, 
która w czrsie wyborów prowadzi 
ao ekscesów.

Minister* oraz aparat sprawied­
liwości muszą zachować całkowity 
spoko] i możność objektywnej de­
cyzji.

Minister dążyć będzie do jak- 
najścislejszego kontaktu z urzęda­
mi prokuratorskimi Daństwa, po­
nadto powoła prokuratorów, którzy

będą delegowani specjalnie do po 
dobnych wypadków i będą wyda 
wrli na miejscu odpowiednie de 
cyzje. Minister silnie stanie na 
straży prawa. Nagłość przyjęto 
i wniosek odesłano do komisji. 
Następne posiedzenie odbędzie 
się w sobotę.

Z  K om isji Sejm ow ych.
WARSZAWA. (Pat.) Sejmowa 

Komisja międzyparlamentarna po­
stanowiła, iż na konferencję mię 
dzyparlamentamą w Wiedniu Sejm 
nasz oficjalnych przedstawicieli nie 
wyszle, solidaryzując się z parla­
mentami francuskim i belgijskim.

Pożądany jest jednak udział w 
konferencji naszych posłów nie­
oficjalnie.

Sejmowa komisja dla odbudo­
wy kraju przyjęła w niosek p. Swie 
roowskiegc wzywający Rząd do 
rozciągnięcia na Ziemię Wileńską 
ustawy i rozporządzeń o odbudo­
wie kraju.

Przedstawiciel Ministerstwa 
Skarbu oświadczył, że na cele od- 
Duoowy Wilenszczyzny przypadnie 
300 mtljonów marek.

Komisja do spraw zagranicz­
nych p-zyjęła ratyfikację umów 
polsko niemieckich w sprawie rzą­
dowych kopalń górnośląskich.

Komisja skarbowo- budżetowa 
przyjęć projekt usthwy o przyzna­
niu dodatku drożyźnianego i za 
wysługę lat, oraz projekt w spra­
wie przywrócenia mocy obowiązu­
jącej ustawy upoważniającej Rząd 
do podnoszenia podatków pośred­
nich i opiot konstytucyjnych do 
końca 1922 r.

Proiest p. Fedorowicza przeciw nieścisłoś­
ci protokułu.

Kłopoty Niem ec.

WARSZAWA, 5-VIII. (Tei «•/.). 
W protokuc z czwartkowego po 
siedzenia opuszczono motywację 
K. P., K. gdy wnioskodawca, poseł 
Fedorowicz, poddał pod glosowa­
nie wniosek wraz z motywacją.

Przeciw nieścisłości protokułu 
poseł Fedorowicz protestuje.

Uchwalona motywacja brzmi, 
lak nasiępuje:

Mając do osoby P/rezydenta 
Ministrów zupełne zaufanie i 
przekonanie, że zgodnie z wy- 
łuszczonym programem odpo­
wie w pełni swemu zadaniu, 
sprawując rządy bezstronnie, 
jedynie ( wyłącznie dla oobra 

k Państwa—wnosimy I. t  d.

Pierwsze kroki.
BERLIN. (A W.). Z Kolonji do­

noszą, że wojska francuskie, ma­
jące wymarszerować z obszaru 
okupacyjnego na manewry do 
Francji, otrzymały rozkaz pozo­
stania.
Anglja—ostatnią deską ratunku

LONDYN. (A. W ). Kanclerz 
Wirth zwrócił się do posła angiel­
skiego w Borlinie z prośbą o po­
średnictwo między Niemcami a 
Francją, tłomacząc smutne następ­
stwa, jakie mogą wyniknąć z za­
rządzeń francuskich dla całego 
narodu niemieckiego. Posfeł an­
gielski zakomunikował prośbę tę 
swemu rządowi.

Lloyd George za wspólnym 
wystąpieniem

LONDYN. (Pet.). Przemawiając 
w izbie gmin w sprawie odszko­
dowań Lloyd George uświadczył, 
że byhby błędem zrzekać się 
słusznych odszkodowań. Popycha­
jąc Niemcy zbyt daleko, mamy

wszystko Jo stracenia lecz, ponie­
waż Niemcy właśnie wybrały ar­
maty i szabie jako środki roz; 
strzygnięcia nieporozumień i za­
decydowania o swoim losie i losie 

r Europy, tem samern nie mają 
prawa dzisiaj uchylać się od orze 
-:zenia trybunału sprzymieizonycn. 
Jeżeli proponujemy moratorjum 

f oraz, uby chwilowo , ograniczono 
wpłaty, to jednak powyższe kon* 

. cesje muszą pochodzić od wszyst- 
| kich zainteresowanych.
: Niemcy proszą o przedłużenie

moratorjum.
BERLIN. (A. W.). Gabinet Rze- 

> szy obradował nad odpowiedzią 
w sprawie spłat reparacyjnych. 

i Wooec tego, że termin capowie- 
; dzi upływa 5 go w południe Rząd 
Rzfcszy postanowił ponowić prośbę 

j o moratorium. Rząd uważa, że za­
stosowanie sankcji przed 15 b. m. 
oyłoby bezprawiem. Sprawa winna 
oyć załatwiona przez Francję łącz­
nie z innymi aijantam', którzy 
chętnie chcą oprzeć spłaty repa 
raeyjne na innych podstawach.

W ojczyźnie •> Annunzia.
Przeciw  kom unistom . Genuę obsadziło 5.00U faszy­

stów. Doszło dc strzelaniny, w 
której raniono 2 robotników.

W Liworno zniszczono dom 
roDOtniczy i drukarnie socjalistycz­
ną. Radę miejską zmuszono ao 
ustąpienia.

M orderstw a polityczne.
RZYM (AW.) W Padwie rozru­

chy, w Siennie faszyści napadli 
nr pociąg idąc/' z Florencji do 
Liverno i znlszczvll drukarnię 
przeznaczoną dla socjalistycznych 
dzienników. W Specji zabito kilka 
osób, między innemi synh gene­
rała Caiedonato. ; „Starrpa" nie 
wychoazi, ma rmiemć nazwę i 
ukazać się jako „Glomale di Konia” .

RZYM (Pat.) Po zajęciu ratusza 
pi zez faszystów D Annunzio wygło­
sił z balkonu mowę erzeciwko 
komunistom.

L«p le j późno, niż nigdy...
RZYM (Pat.) Tainy komitet 

strajkowy wydał wczoraj popołu­
dniu nakaz powrotu do pracy, 
wyrażając w swej odezwie zeJo- 

: wolenie z wyniku akcji strajkowej.
Wulkf fasszystów  a kom uni­

stam i.

interpelacja w sprawie nadużyć podpuł­
kownika Jasińskiego.

WARSZAWA, 5*VII1. (Tei. w/.) kownika Stanisława Jasińskiego, 
Do Sejmu wpłynęła Interpelacja oraz przeciwko najwyższemu pro- 
socjalistów I ludowców w sprawie 
nadużyć w wysokości dziewięć-

RZYM (Pat.) W Ankonie faszy­
ś c i  obsadzili miasto, przyczem do- 
• szło do waiki z komunistami, Fa 
1 szyści podpalili 6 lokali komuni- 
f stów i 2 domy robotnicze. Jest 
wielu rannych.

, kuratorowi wojskowemu generało­
wi Pikowi za wypuszczenie Jasiń­
skiego na wolność.

O Konstantynopol.
dziesiąt miljortów w Wileńskim 
zakładzie gospodarczym poopuł-1

tara Mowa prawicy.
WARSZAWA, 5 VIII. (Te/, własny). W piątek prawica rozpoczęła 

antyrządową opozycję. W K .misji SkaiboweJ endecja oświadczyła, iż 
nie mając dc Rządu zaufania będzie głosować przeciw projektowi 
udzielenia Rrądowi prawa podnoszenia podatków konsumpcyjnych.

Endecja w ystępuje naw et przeciw ko konlecznośclom  
państwowym

Stanowisko Grecji.
LONDv N, (AW ) B uro Reutera 

donosi, że w odpowiedzi na notę 
Ententy Grecja zdecydowana jest 
na obsadzenie Konstantynopola i 
utrzymuje, że wkroczenie sprzy­
mierzonych skomplikuje położenie.

Dyplomacja czy oręż?
BORDEAUX (Pat,) Donoszą z 

Konstantynopola, że doszło do no­
wych starć pogranicznych w cko 
licy Kurfall. Grecy koncetrują w

, dalszym ciągu wojska w Trecji.
Rząd grecki udzielił jednak zapew- 

1 nień co do nie atakowania Kon­
stantynopola.

Walka wre.
ANGORA, (Pat.) Komunikat u- 

izęaowy: Na wszystkich odcinkach 
działalność artylerji .i oddziałów 
wywiadowczych. Na froncie Afium- 
Karaniser nieprzyjaciel DOdpalił 
miasto Tchlrki stacje kolejowe 
Aftum Karahisei oraz Ksztli Ghtul.

Wciąż się jeszcze pisze, pisze, 
pisze c prezydencie Nowaku.

P. Stroński w .Rzeczpospolitej” 
powiada nie btz sporej szczypty 
zdrowego sensu: Prof. JuIJar, No­
wak wciąż powtarza i zapewnia, że 
politykiem — nie jestl W samej 
rzeczy. Prof. Juljan Nowak jest 
poważnym pracownikiem nauko­
wym i tęgim działaczem spclecz 
nym. Jako uczony, a raczej wc 
góle jako rozumny człowiek, wie 
doskonale, że można brsć się tyl­
ko do tego, do cztgo ma się pew­
ne przygotowanie. Gd/oy mu ktoś 
powiedział, żeby zamiast bakterjo- 
logji wykładał anatomję, odesłałby 
go do stu ajabłów, a nie inaczej 
by też zrobił, gdyoy mu podsu­
wano Choćby psychiatrję. A jednak 
bliższe jtgo bpkterjologji sa ana­
tomia i naukowa psychjairja niż 
polityka. Natomiast oto tacy np. 
jak Poincare, Lioyd George, Wirth, 
Benesz, Bratianu, są najautentycz­
niejszymi, wyrazić s.ę wolno, za 
wodowymi politykami. I żadnemu 
z nich nie przyszłoby o o głowy 
z knnać się w przystępie głębokiej - 
lub udanej skromności: Nie jestem, 
oalibóg, nie jestem politykiem!

„Kurjer Polski" powitał, aby 
sle tak wyrazić, ratyfikowanie przez 
Sejm nominacji p. Nowaka jako 
.powrót na drogę normalnego roz 
woju" naszego życia politycznego, 
program < p. Nowaka uznar za 
„właściwy w tym kierunku di-ogo- 
wskaz“ , a ponieważ stawianie dro­
gowskazów jest wraśnie zadaniem 
rządu, przeto p. Nowak — spełnił 
dobrze swoje zadanie.

Czegóż endeć więcej? Na razie. 
Teraz bowiem nastąpić muszą co 
rychlej polityczne czyny. I, |ak po­
wiada Pismo: po uczynkach ich 
poznacie ichi Myśl tę znajdziemy 
parafrazowaną na całej linji prasy. 
Czynów, przedewszystKiem czynów 
wyglądają niecierpliwie: i lewica 
i prawica i centrum.

Tylko „Gazete Warszawska'* 
grozi: Panie Prezydenciel Prosimy 
nie zapominać, ż& tolerancja, któ 
rą panu okazują stronnictwa „u- 
miarkowane" prysnąć może przy 
każdym nierozważnym lub wyraź­
nie stronniczymi kroku gabinetu.

P. Nowak oczywiście czytuje 
każdego prawie dnia „Gazetę War­
szawską" i nie omieszka zastano­
wić się głęboko nad tem „przy- 
jacieiskiem" ostrzeżeniem.

Zdaje się jednak, że nnjtraf 
niej wrażenie jakie ezpose p. No­
waka wywano ujął „Robotnik" 
pisząc: -

» .Exposó rządowe prol Mowuka 
wygłoszone wczoraj przeH pełną iziią, 
pod względem rorn.y należy do nej- 
lepszych przemówień, które wj-szty z  
ust prezydenta ministrów no trybunie 
sejmowej. Było krótkie, jasne, zręcz- 

j nie u.ozune, dobrze odczytane.
Pod względem zawartej w nim 

treści staio Jednak znaczn'e niżej. 
P. Nowak, nie chcąc widocznie wda­
wać się w szczegóły, zbyt |uż ogólni­
kowo “ -oruszy* niektóre sprawy, prze­
ślizgnął s.ę poprostu po niektórych

nacechowana czems głęDszem — 
zaczęła bowiem wtrącać w ton ży­
wy a wesoły coś, co przejmuje lo- ] 
dem i rozpaczą... Zaczęła wspomi­
nać o wszechwładnej Pani Życia— 
zaczęła mówić o śmierci... Nieraz 
widział ją Legjonista, oswoił sie z 
nią, przyzwyczaił jak ao swego ka­
rabinu lub plecaka, a jednak nie- 
mógł oprzeć się wrażeniu, jakie ta 
szarooka Pani, we wraży mLnaur 
odziana wywierała. I nieraz, gdy 
wspominał rodzinny swój dom i je­
szcze kogoś, kogoś z dala, bardzo 
daieko pozostawił, kogoś, o Jas­
nych lub ciemnych warkoczach i 
cichem kochającem spojrzeniu, za­
czął łączyć wyrok przeznaczenia— 
śmierć z faktem, żemoźe już nig­
dy do domu nie powróci, że mo­
że już nigoy nie spojrzy zbilzka 
w te kocnane oczęta, nie otuli się 
gęstwą warkoczy i nie przylgnie 
do kraśnych warg swemi stęsk- 
nlonemi ustami. Popłynęła, wiąc z 
duszy piosenka ukochana przez 
wszystkich, śpiewana zawsze ł 
wszędzie, na postoju czy w sze­
regu, na urlopie czy w okopie:

O moj rozmarynie rozwijaj się...

i wspomniała krwawy koniec 
żołnierskiej doli — jej kres:

Pójdziemy z okopów na bagnety . 
Śmierć mnie ucałuje, śmierć mnie 

ucałuje, 
alt me ty... ,

Kochana smutna piosenka.

Aż nastały cjifrfle ponure i 
ciemne, chwile, » których boha­
terski legjonista zmuszony był 
powiedzieć świstu o swych czy- 
nacn, gdyz społeczeństwo otuma- 
mione nie potrafiło zrozumieć 
znaczenia i rezultatów owej pra­
cy. Nie mógł jednak powiedzieć 
tego ze śmiechem na ustach: 
Musiał wylać swój żal i boleść, 
swą troskę.

Legjony — to żałosna nuta.
Legjony — to skazańców loa...
Legjony — to żołnierska buta,
Legjr y  — to ofiarny stos.

My, Pierwsze Brygada, 
Strzelecka gromada.
Na stos, izuciliimy swój ży­

cia los.
Rozetkało się serce wspomnie­

niem dawnej chwili — nie mogło 
wytrzymać naporu uczuć 1 bluz- 
gnęio wyrzutem, żalem, łzami:

Nie trzeba nam oa was uznania,
Ni waszycb serc, ni waszych łez ..
1 wytłomaczył zołnierz społe­

czeństwu, dlaczego tak długo na 
szańcu wytrwać potrafił:

Mówiono nam, — wy stumanieni. 
Nie wiedząc, że co chcieć — to móc!
Poszliśmy w bój otumanieni. . 

i *4 ,i nami był Komendant WÓDZ.
Nie mógł wierny żołnierz nie 

oddać sprawiedliwości swemu 
Dziadkowi.

Dziwną zaprawdę jest żołnier- 
skd piosenka, dziwną i nieoczeki­
wanych zwrotów pełna, jak dziw­
ną 1 nieoczekiwaną jest dola żoł 
nierza.

Piosenka żołnierza połączyła w 
sobie smutek śmierci z pełnią życia, 
jaśń z ponurą ciemnią zaciągnięte­
go chmurami nieba. Chwilami jest 
wesoła i dźwięczącej radości peł­
na, chwilami zawodzi smętnie a 
tęskliwie. Tatr, czy inaczej — mi­
łą jest żołnierskiemu sercu, jak 
druh serdeczny a stary, rozumie 
jący każdy nastrój żołnierza tuła­
cza. Tak, żołnierza tułacza... czyż 
bowiem nie natuiał się legjonista 
po świecie i po własnym kraju, 
jako zdrajca często witany?

W końcu istnienia Legjonów 
piosenka nabrała refleksyjnych 
oduźwlękuw. Powstaje w duszy żoł­
nierza pytanie-

Wojenko, wojenko, cóieś ty za pani, 
Źa za tobą idą chłopcy malowani.

i podkreśloną zostaje ta wiara, 
którą każdy Drawie zołnierz zdo­
bywa sobie i wyrabia na froncie:

Nieprzyjaciel streeia, nieprzyjaciel 
strzela.

Pan Bóg kule nosi.
Mizia w Przeznaczenie!

Piosenka iegjo.iowa szeroko za­
puściła sw- koi zenie w serca żoł­
nierzy czasów nawet do legiono­
wych. Listopad ioku 1918, kióry 
wraz z poszumami jesieni pizy* 
niósł nom wytesknioną chwilę — 
wolność nie na popierze, iecz fak­
tyczną, popartą ostrzami bagne­
tów, spowodował nawet hyper- 
prooukcję piosenek wojskowych. 
Zaczęły powstawać jedna po dru­
giej, przeładowane niewybrednym 
humorem i rynsztokowemi często 
dowcipami. Piosenka legjonów 
jasna, prostn i szczera została nie­
raz przerobioną zaieznie od oko­
liczności. Nie przeszkadza to jed­
nak, by z łatwością rozpoznać 
dawną piosenkę od nowopowsta­
łej.

Piosenki łegjonowe, jak .Roz­
maryn”, .Młynarka", .Jadzie, Ja­

dzie na kasztance", „Przybyli u- 
łani pod okienko”, piosenka o 
„Poruczniku oc ułanów, co wiódł 
zbrojne hufce”' tracąca nieco o- 
peretkowym nastrojem, .Bryga­
da" wreszcie nie mogą być za­
pomniano. Jak czyn Legjonów 
zapomnianym być nie może, 
tak również zapomnianą być 
nie może ta, co jest wyrazicielką 
żołnierskich uczuć i przeżyć, co z 
żoinierzem śmieje się i łka, ra­
duje i smuci, która wreszcie na­
wet w cnwili śmierci całuje mu 
usta — Legjonowa Piosenka.

Zarówno bowiem szary, skrom 
ny piechur, jak barwny, błyszczą­
cy uian, zarówno saper, jak arty- 
lerzysta czy lotnik, frontowiec czy 
taboryta, czy mu jest bardzo źle, 
czy bardzo dobrze, zaklnie sobie 
ze złością lub zadowoleniem, a 
potem... zanuci jedną z tych daw 
niejszych kochanych legionowych 
piosenek, bowitm „czy na wede- 
cie, czy w kabarecie" nie opuści 
go ona nigdy. Uleci odeń chyba 
wraz z estatniem tchnieniem.

Stefan Wierzyński.



zagadnieniach pierwszej wagi i zna­
czenia. Ton ogólny wczorajszego ex- 
pose był b. umiarkowany, daleki od 
wszelk‘ej lewlcowośd, taki sobie mie­
szczańsko liberalny.

I—kropka. Wszelkie dalsze wy­
wody są już tylko kięccniem bi­
cza z piasku—dla iego aDy arty 
kuł wstąpny miał rozmiar norma!* 
nv

Lub też trzeba jak „Kurjar

Poranny" nie cofać się przed ta- 
kiemi aforyzmami jak np., że „rząd 
równowagi państwowej p. Nowaka 
znalazł w Izbie Sejmowej oparcie 
silniejsze i pewniejsze niż jakikol­
wiek rząd poprzedni!

Mniejsza. Wszystko jest dobre, 
co sią dobrze kończy, jak powia­
da tenże naczelny publicysta „Kur- 
jera Porannego".

6 sierpnia w Krakowie.
Entuzjastyczne pow itan ia 

N aczelnika Państw a.
KRAKÓW. (Pat,). Pociąg wio 

zący Naczelnika Państw do Kra­
kowa zatrzymał są  w Grodzisku, 
gdzie na stacji powitali Naczelni- 
Państwa licznie zebrani mieszkań­
cy miasta i miejscowa straż orho 
tnicza ogniowa oraz oddziały poli­
cji państwowej i orkiestra robotni­
cza. W cwili odjazdu pociągu roz 
legły sią okrzyki na cześć Naczel­
nika Państwa. Dziś rano pociąg 
zatrzymał sią w Sosnowcu, gdzie 
na dworcu udekorowanym ziele­
nią i flagami powitali Naczelnika 
licznie zebrani robotnicy ze sztan­
darami i orkiestrą która odegrała 
Hymn narodowy. Wielką owacja 
zgotowano również Naczelnikowi 
na dworcu w Trzebini, gdzie licz­
nie zeorana publiczność i tłumy 
robotnicze witały Naczelnika Pań­
stwa entuzjastycznie. Do Naczelni­
ka przemawiali przedstawiciele 
miasta, organizacyj robotniczych i 
instytucyj społecznych. Dzieci ro­
botników wręczyły Mu kwiaty. Or­
kiestry odegrały hymn narodowy 
i pieśni iegjonowe. Naczelnik Pań­
stwa w krótkiem przemówieniu 
dziękował za serdeczne słowa po­
witalne. Gdy pociąg ruszył zeora- 
ne tłumy żegnały Naczelnika ok­
rzykiem: Naczelny Wódz Józef 
Piłsudski Niech żyje!
N aczeln ik Państw a w K ra­

kow ie.
KRAKÓW, (Pat.). Dziś o godz. 

10 minut 10 przybył do Krakowa 
na uroczystości związane z rocz 
nicą stracenia Traugutta w dniu 5 
sierpnia 1864 r. i wymarszu ka­
drówki legmnowwj 6 sierpnia 1914 
r. Naczelnik Państwa w otoczeniu 
ministra spraw wojskowych gen. 
SosnKowskiego i Szefa 5ztabu Ge­
neralnego gen. Sikorskiego oraz 
Szufa Kanctlarji Cywilnej p. Cara. 
W chwili gdy pociąg wjeżdżał na 
dworzec orkiestra wojskowa oraz 
orkiestry stowarzyszeń i instytucyj 
społecznych odegrały nymn naro­
dowy. Na pwicame Naczelnika 
przybyło na dworzec prezydjum 
miasta Krakowa in corpore, licz­
ny korpus oficerski z generaheją, 
przedstawiciele władz, przedstawi­
ciele wyższych uczelni stowarzy • 
szeń i karperacji. W imieniu mia- 
sra powitał Naczelnika w murach

Krakowa Prezydent Fedorowicz. 
Naczelnik Państwa podziękował 
zn powitanie poczem przeszedłszy 

"przed frontem kompanji honoro 
wej wsiadł do powozu w tewa 
rzystwie wojewody Gałeckiego u 
dając się do .gmachu województ 
wa. Wielotysięczne tłumy oczekt 
jące przed dworcem powitały Na- 
czelnika entuzjastycznymi ckrzy 
kami. Za powozem Naczelnego 
Wodza i przybyłych wraz z Nim 
ministra spraw wojskowych i Szefa 
Sztabu Generalnego oraz świty 
utwoizył się pochód w którym 
wzięły ndział stowarzyszenia ze 
sztandarami i orkiestrami. Tłumy 
zalegdące ulice wznosiły okrzyki 
na cześć Naczelnika Józefa Pił­
sudskiego. Z gmachu woiewództwa 
Naczelnik Państwa udał się na 
mszę połową na Błonia. Po mszy 
dokonał przeglądu wojsk garnizo 
nu krakowskiego.

Obchód.
Dnia 5 sierpnia, 'jako w dniu 

58 rocznicy stracenia Dyktatora 
Romualda Traugutta, oraz 8 roc.z 
nlcy wyruszenia w pole pierwszej 
polskiej kompanji kadrow ej odby­
ła się o godz. 10 rano Msza po­
łowa na Placu Lukisklm. Na Mszy 
ODacni Dyli: dowódca Okręgu Kor­
pusowego gen. Konarzewski ze 
sztabem, bawiący w Wilnie ofice­
rowie francuscy z pułk. Fleret na 
czele, zastępca Delegata Rządu 
Dyrektor Malinowski, prezydent 
miasta p. Bańkowski, przedstawi­
ciele władz i sfer społecznych, 
wśród ktorycn ODacni byli: wete­
rani powstań polskich ze swym 
sztandarem, przedstawiciele mło 
dzieży akademickiej oraz przed­
stawiciele organizacji społecznych. 
Po rrszy krótkie przemówienie 
wygłosił gen. Konarzewski, który 
wskazał, że bolesna rocznica stra­
cenia Traugutta jest jednocześnie 
rocznicą powstania armji polskiej 
i jak również złączenia formacji 
wszystkich trzech zbdoiów w jed 
noiite wojsko polskie. Generał 
Konarzewski zakończył swe prze­
mówienie okrzykiem na cześć 
Armji Polskiej i iej Wodza Na' 
czelnego.

Nastęonie przed gen. Kont 
rzewsKim defilowały oddziały wszy­
stkich redzajow broni. (A W.)

K  m  C F I Ł A .
x*-u o r.

Dziś:—Przemienienie Pański*.
Jutro.— Kajetana W, DondiB B M
Wschód sio#*:*: 4,19.
Itchód „  : 7.52

ODMIANY KSIĘitYCń:
1 kwadra qodz. 6 m. 22 rSiio.

r i lS T B Y l
Teatr Polski: „Mąż poluje*.

# W U  E f i S K A
— Obchód 6 sierpnia. O g.

2 po poł. w lokalu związku przy 
ul. Ad. Mickiewicza 19, Zwią­
zek Młodzieży Wiejskiej urządza 
uroczysty oDchód dla uczczenia 
rocznicy zmartwychwstała żołnie 
rza polskiego i wyruszenia w po­
le kempanji kadrowej Legjonow 
J. PiłsuosKiego. Dy podjąć walkę 
o naszą niepodległość.

Oprócz własnych cłłonKÓw. na 
obchód powyższy zapraszamy tych 
wszj stkich, którzy chcą złnżyć hc.sd 
pierwszym bojownikom o wolność.

X  Budżety urzędów wileń- 
sklcn. Z Izby Skarbowej dowia­
dujemy się, Iż ooecnie urzędy w 
Wilnie opracowują budżety na rek 
1923. ProjeKty budżetów, poszcze­
gólne resorty przesyłać będą bez­

pośrednio do Warszawy do odpo 
wieanich ministerstw, na miejscu 
zaś w Wilnie projekty te rozpatry­
wane nie będą. ( kap.)

X  2. azlatamoścl Bratniej 
Pomocy. Sekcja Pośrednictwa Pra­
cy przy Bratniej Pomocy słucha 
czy Uniwersytetu Stefrna Batore­
go rejestruje akademików, niemają 
cych zajęcia a szukających tako 
wego. Sekcja ma zamiar zwrócić do 
instytucji tak rządowych jak i spo­
łecznych z prośbą o uwzględnienie 
przy dawaniu pracy w pierwszym 
rzędzie akadrm'kom. (w.)

X  Wyjazd komendanta po 
licji. Dnia 6 b. m. Komendant 
16 Okręgu Policji Państwowej p. 
Grabowski wyjeżdża w sprawach 
służbowych z Wilna. W czasie nie 
obecności p. Komendanta zastępa 
wać go będzia Nadkomisarz p. 
Wiszniewski. (A. W ).

X  Objazd granicy litewskiej. 
W najbliższych dniach przedstawi­
ciel urzędu Śledczego wyjeżdża 
na inspekcję granicy litewskiej. 
Wyjazd p. Gana związany jest z 
wyznaczeniem punktó" celnych 
na odcinku granicy. (ft.W.)

X  Nowy Związek Zawodowy. 
Dnia 4 sierpnia odbyło sit zebra­

nie ogólne dozorców domowych 
m. Wilna przy udziale 500 osób 
Postanowiono zorganizować Oa 
dział Wileński Klasowego Związku 
ZawoJowego Dozorców Domowych 
Wybrano zarząd złożony z 7 osób, 
któremu polecono opracowanie 
nowych warunków pracy. (A W.).

X  Wzrost kosztów utrzyma­
nia. Według obliczeń Okręgowej 
Inspekcji Pracy koszty utzymania 
ro ziny robotniczej złożonej z 4 
osób wynosił dn. 31 lipca r. b.
2-197 mk. dziennie Wzrost kosztów 
utrzymania w ciągu lipca wy.iosl 
7 -  7,7%. (A. W.)

X  Strajk w przemyśle tytu 
niowym I sacharynowym, Stre-jk 
w przemyśle tytuniowym, którego 
bezpośrednio powodem było żąda 
n e 50% podwyżki płac ze strony 
robotników, objął 10 fabryk. Sytu 
acja zaostrzyła się wobec tego, że 
Związek Zawodowy robotników 
przemysłu tytuniowego zgłosił je 
dnocześnie skargę nu nieprzestrze­
ganie umowy zbiorowej Drzez Zwią­
zek Przemysłowców. Dotąd żadna 
ze stron nie zwróciła się do fń 
spekcji Pracy w sprawie interwm 
cji, wobec czego strajk przedłu 
ża się.

Strajk w przemyśle sachuryno- 
wynr? wybuchł na innym podłożu. 
Nowozorganizowarry związek prze­
mysłu cukrowniczego i sacharyno 
wego zażądał szybkiego zawarcia 
umowy zbiorowej. Przedsiębiorcy, 
którzy tworzą odrębną sekcję 
przemysłu sachsrynowego w zwią­
zku Przemysłowców, zagrozili lo 
kautem. W odpowiedzi na to 
Związek Zawodowy proklamował 
strajk. Strajkuje z górą 200 osób, 
O Interwencję do Inspekcji Pracy 
rie zwracano się. (A W.)

=  Połączenie związków- na 
uczyclelskich. 6 sierpnia b. r. w 
lokalu Koła Polek (Ostrobramska 
5 o godz. 11 rano odbędzie się 
urpczyste pizyiączenie Pol. Nau 
czycielstwa Szkół. Powszech. Ziemi 
Wileńskiej do Zw. P, N. S. P. 
RzeczyDospolitej Poi.

Nauczycielstwo, oraz osoby in- 
teresuiące się sprawami oświaty i 
życia organizacyjnego proszone są 
o liczne przybycie.

Wieczorem w tejże sali zabawa 
taneczna od &—4 rano za zapro 
szeniami, bilety orzy wejściu.

— R o zp o rząd zan ie  o  w yw ie ­
szan iu  cen. Według otrzymanych przez 
nas wiadomcScI. w najbliższych dniach 
będzie wydane przez Starostwo Grodz­
kie rozporządzenie o zaopatrywaniu w 
karteczki z cenami wszystkich towarów. 
Oprócz tego, w każdym sklepie na wl- 
doczrem miejscu wywieszony będzie 
cennik wszystkl-ih towarów znajdujących 
się w sklep1-. (W. A. P).

— Ilo ść  sk ładanych  eg zem p ls  
rzy . Dowiadujemy się, Iż slcsown!e do 
obowiązującej obecnie ustawy prasowej 
drukarni- obowiązane są nadsyłać do 
Oddziału Prasowego w Urzędzie Delega 
ta Rządu po 9 -ązemplarzj- druków, a 
10 czagoplbm (W. A  P).

— 2 e b ran le  Inw alidów . Dnia 
13 sierpnia o godz. 3 ej w Sali Kasyna 
Oficerskiego przy ul. Mickiewicza .Nr 13 
odbędzie się przy udziale Delegata Wy­
działu wykonawczego i zeprc szonych 
gość, Wai e zebranie Koła Związku 
Inwalidów Wojennych. Zebranie to bę 
dzie prawomocne bez względu na llosi 
obecnych członków

-f K w e sta  u ilczaa . Dzisiaj Wl 
leńskie rosyjskie tow«rZystwo urządza 
kwessę uliczną na korzyść niezamożnych 
rosjan I repartjantów.

TEA TRY  1 M U Z Y K A ,
— Kom unikat Teatru  P o lsk ie ­

go. Krotochwila Feyóeau .Mąż poluje" 
zatrzymuje się nadal na repertuarze 
teatru f oskiego. Premier* lekulej ko- 
medjl Calllaveta I Flersa .Święty gaj*, we 
wtorek. W obu sztukach bierze udział 
znaKorr.il, artysta E- Gaslńskf.

*  "tfleczór ba letow y w  tea  
trze  .Helion*. Dziś, w .Heliosie* o g 
8 I pół wlecz, finntuzle się yystęp słyn­
nego zespołu baletowego Genruay Bar 
rson. Ze-rńl ten miał olbrzymie powo­
dzenie w Warszawie I Łodzi, ponieważ 
na p-oaram składal i się utwory nłjsłyn 
nlejszycE kompozytorów Rameau, ocr.u- 
berta, Musorqs! ego, Beethoven8 Mo- 
zarM | innych, najbardziej zajmuje nas 
to e tańce wykonywnne a.ą w Ddpo- 
wlednlch historycznych kostiumach. Za­
haczyć należy, że zespól tan mlal wief 
kle powodzenie: w Wiedniu, Londynie 
Paryżu t Berlinie. Wieczór zapor lada 
się bardzo ciekawie.

S P O R T .
— O lw rrt le  b o iska  sp o rto w e ­

go w  Lo d z i. Dnia 6 sierpnie w nie­
dzielę w Lodzi ma nastąpić uroczyste 
otwarcie bolsica sportowego.

■tm P A P K I i K R ftPZ IEŹ b
W W ILNIE.

— Nagły agon. Dn. 4 b. m. zmarł
nagle robotnik Konstanty Paszkiewicz

(Miodowi 28). Przyczyna śmierci nieu 
stalona. Dochodzeń w toku.

— Ranienie żo łn ierza . Dn. 4 b m.
przywieziono do Wilna żołnierza ranio­
nego -rzez partyzantów litewskich. Wo­
bec ciężkiego stanu ranionego strażacy 

rzęnyt.śtl go na noszach do szpitala 
ZalogC n i Antok; ,i

— b ó jka , Dr 4 b. m. Policja za­
trzymała Bronisława Pleśleka I Ignacego 
Sokołowskiego, którzy wywołali bólke 
uliczną.

— Zatrzyan le  nw ahturniudw .
oHcja ratrzymałe Edwarda Bobula I 

Michała Iwanowskiego, którzy w stanie 
nietrzeźwym zakłóceń spokój publiczny.

— Opór policji, Dnia 4 b m. 
policja zatrzymali Zygmunta Prysiora 
I Władysława Glińskiego którzy cwinto 
rowall sir na ulicy. Przy zatrzymaniu 
oba] Gsoo ucy stawili opór , ^'icji. s

— N iefortunny up ad ek. Wczoraj 
Rejza Plron la'. 10 <Zmudzka 1) *dąc po 
schodach poślizgnęła się I upadła roz­
bijając w kilku miejscach głowę. Wez­
wany lekarz pugotnwla ud ie lił poszko­
dowanej pierwszej pomocy. Jednocze­
śnie ud ielono pomocy Mowazy Pironowl 
lat 16 k tóry z przerażenia zemdlał.

— R o zb ld e  głow y. Dn. 4 b m. 
do pogotowia Ratunkowego przywieziono 
z Belmontu Jakąś żydówkę z rozbitą 
głową. >o udzieleniu pierwszej pomocy 
poszkodowaną odwieziono dc szpitala 
żydowskiego, j

— N asi d o ro żk a rz e . Da. 4 b m. 
ame-ykanlu N. (Hotel Brystol) za prze­
jazd cd ul. Wielkiej do kasy Krajowej 
'Mickiewicza 3, zapłacił dorożkaifeowl 
Nr 23 600 marek Dorożkarz niezadowo­
lony rzucił pieniądze n» chodnik I z ba­
tem w ręku, grożąc amerykanlnowl żą­
dał płacenia większej sumy.

+ Zw olni-snie z  a re sztu . Are­
sztowany prezes E ałomsklego drama 
tycznego kółka p. Wołe|szo na drugi 
dzień po areszcie został zwolniony. Zaś 
pan 'Kuźmiński dotychczas przebywa 
pud aresztem

B e z  dokum nutów . Policja 11-go 
kom. zet ymała Zatmana Rablnowlcza 
I Alfonsa „uMłńca, którzy nie posiadali 
dokpmentuw nsoolstych.

r Irad z leze . ladeuszowl iżyc 
kiemu (Strom* 3) skradziono blżuW|ę 
wartości 1 mil. mk.

— Chalmowl Polaczkowi (Kaszlano 
wa 3 m. 8) skradzione różne sreb-ne 
przedmioty wartości 50 t. m.

— Romanowi Janiszewskiemu (W. 
Pohulanka 9 m. 10) skradziono ubranie 
I bieliznę wartości 20ó tys. mk.

— Konstu ‘emu Szansztełtowl skra­
dziono oiellzny nd 38 tys. mk.

— Janowi Deboclkowl skradziono 
konia wartości )80 tys mk

> W YPADKI NA K O L E I  
; — K ra d z ie że  na k o le i. Grzego­

rzów! Pawłowskiemu w pociągu na

dworcu kolejowym Wilno skradz ono wa­
lizkę z rzeczami wartości ICO tys. mk.

— Feliksowi Hołowaczowl na dwor­
cu kolejowvm wyciągnięto z buta 40 t. rn.

— Helenie Wlszn ewsklej koło kasy 
biletowej (Dworzec kolejowy) wyciągnię 
to z klesze-ii 42 t. m,

NA PROWINCJI.
— K ab uuek . W nocy z dnia 3-go 

na 4 ty na tra^cse Landwarowskim w 
pobliżu wsi tPidlawce 5 clu osobnlkow 
w ubrs"lu żołnierskim napa tło na An 
drzeja Zalewskiego. Złoczyńcy zrabowali 
21 tys. mk., poczem zbiegli.

— F.■ndycl w pow . Lldzkfm . 
W tych dniach na jeden z zaścianków 
jkoło Ostry.na w pow. Ludzkim o godz 
12 w pbŁdnle ntpadio 18 bandytów u- 
zbrojonych ‘ w rewolwery | ka rablny, 
Mieszkańcy zaścianka powitali napaslm 
ków strzałami. Z odu stron paaio około 
200 strzałów. Pomimo energicznej obro 
ny ze strony miejscowych włościan ban­
dyci wdarli się do zaścianka i oorabo 
wali go, 2 mleszkcńców zaścianka zo­
stało zabitych. Zaalarmowana polkja 
Drzybyia tegoż dnia i zarządziła pościg 
Bandytów dotąd ule ujęto. (A W.)

F E O W k r C JO M A L r tA

X  Odłączenie gminy Oran 
sklej. Jak wiadomo z powodu 
oddalenia i trudnej komunikacji z 
gminą Orańską, powstał proiakt 
r j,“zielenią takowej od Starostwa 
Wileńskiego, a przyłączenia czę- 
ici gminy do Starostwa Lidzkiego, 
części zaś do Starostwa Grodzień­
skiego Obecnie dowiadujemy się, iż 
przed wyjazdem swoim oó Wai 
szawy, Delegat Rządu zgodził się 
na powyższy projekt, wobec cze­
go 11 miejscowości gminy Oran- 
sklej ODSzaru 6.893 i pół dziesię­
ciny z iuonością 1439 przyłączone 
zostaną do Starostwa Lidzkiego, 
38 zaś miejscowości obszaru 18653 
dziesięciny z iuonością 3938 przy­
łączonymi zostaną do powiatu 
Grodzieńskiego, (Wap.)

X  Strejk w Nowej Wilejce. 
W fabryce tkanin papierowych 
Possela w Nowej Wilejce wybuchł 
strajk. Robotnicy zażądali BÓproc. 
podwyżki, , na co Zanąd fabryki 
nie zgodził się. Interwencja in­
spekcji Fracy nie odniosła narazie 
skutku. (A, W.).

Wiadomości ogólne.
X  C A Ł E J  P O L S S i l .  ' wej Komisji Oświatowej omawiane

sp-awy szkolnictwa, przyczerr u- 
staiono wynagrodzenie nauczycieli 
za goozłny nadetatowe, jako takie 
same jak za etatowe. (A. W.).

Cldział Naczelnika Państw a 
uroczystościach Krakow­

skich. W piątek wieczorem Na­
czelnik Państwa wyjechał do Kra­
kowa na uroczystości wojskowe 
w rocznicę wyruszenia w pole 
pierwszej polskiej kompanji ka- 
di owej.

D'a powitania. Naczelnika Pań 
stwa Krakowskie Związki Narodc 
we, mtoozieź sikolna oraz orga­
nizacje społeczne rr.ają się zebrać 
w sobotę rano na dworcu. (A W.)

Manewry floty polskiej. Do 
Gdańska przybył dywizjon flotylli 
rzecznej, żłozony z dwórh moni­
torów > oraz 6 motorówek. Dywi­
zjon po odbyciu trzytygodniowych 
manewrów na moizu i w zatoce 
gdańskiej wraca obeeme z powro­
tem do Torunia. (Pat.).

Ustalenie wynagrodzenia za 
nadeiatowe godziny. W Sejmo

Z  K O W / lft ,
Kursy dziennikarskie w Kow­

nie. Agencja telegraficzna Elta 
otwiera w najbliższym czasie Kur­
sa przygotowawcze dla dzlenniKa- 
rzy i korespondentów piasy litew­
skiej. Kursa mają charakter wy­
bitnie ptopagandowy. (A.W.).

Z  Z A O R AjTCICg.
PopierfaQie ruchu ukraiń­

skiego przez Czechów W Za­
grzebiu Tow. „Proswita* założyć 
ma szkoły przeznaczone dla ukra 
tńców Dochodzących z Małopolski. 
Jednocześnie 16.000 Pc-lakow w 
Bosnji i Hercegowinie nie mają 
szkoły polskiej.

Teiegramy.
Konstytucja litewska

KCWNO. (Pat.) Konstytuanta 
litewska uchwaliła ostatecznie pro­
jekt konstytucji.

I tu im się nie powiodło
PARYŻ. (A. W ). .Echo de Paris' 

donosi z M eguncji, że policja w 
Saarbrucken aresztorąła 4 agita­
torów politycznych, biorących u- 
dział w sprzysiężeniu przeciwko 
Poincare‘mu t wydalonych z Fran­
cji za knowania rewolucyjne. Agi­
tatorzy pozostawali w porozumie­
niu z ta|ną organizacją niemiecką 
„Consul

Ja k  wygląda .rozbrojenie* 
Niemiec.

BF.RLIN. (Pat.). Komisja kon­
trolna międzysojusznicza dokonała 
nwizjf fortecy Ńeucse. Znaleziono 
1000 ton materjałów wojennych. 
Komisja przy wykonaniu swych

funkcji sootkała się : z różnymi 
przeszkodami ze strony władz woj­
skowych niemieckich.

Zycie ekonomiczne,
jOiełria gdańska.

GDAWSlt ( at.) Giełda- dolary 
752,74 - 732,74 funtj 3266,70—3273.30, 
guldeny 2b5"T,< — 28628,60, marki p il­
skie 11,30 I pól — 11,41 1 pól. przekaz 
na W* sza w- 1J ,48 I pól — 11,51 I pó‘ 
Moznan 41,49 I dóI — 11,51 I Dół, Pa 
10143(85 — 6153,15

G I E Ł D A
wadto s notow ań urzędow ych wik 

led sk lef Glutdy P ien iężn a]
dnia 6 sierpnia 1922 r.

1 Waluto ' żądano . Poszuklwflu,
Franki . . . .  
Dolary
10 rb. zlotem . .
L ty Z W Z. B
Miljonówkl . . . ,
Czeki na New-Jork 
Czesi na Paryż 
Czeki na Londyn 
Czeki na Gdańsi

528 
6550 

31850 
67000 

1900 
f  525 
53o 

29000 
940

526
6510

31600
66500
1800

531
290UC

900
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Dzis, 6 sierpnia b. r. ta ń czą  w teatrze „ H e l i o s "  słynna

G E R T R U D i l  R A R R I S O N  i-"j mm*! * mV  L  T  fi r f i  w n  ftf lS  f i r ^  I r m  f iP a  I  V w  ■ 1L btl*ij ' :;n.ie teatru >d Podz. 1.

J. N. ROZYNSK
P o z n a n ,  Pół w ie jsk a  37 .

poleca swoje wyroby przedniej jakości 

i przyjmuje zamówienia wagonowo.

%  * 2
R  Wofodżko.

Biura Budowy T eiefonóW
Orayn-tor szpitali Sawicz 
Choroby skórne i wenerycz- 

l ne od godz. 12—2 1 b—6. 
Sawalni 22.

tC
£
i-
cft

w Warszawie

u *
f-to
a :
N

jako przedstawicielstwa zakładów: Pow szechnego 
Akc. Tow . Te lefonów  L. M. Ericsson , Sztokholm . 

Szw edzkiego Tow. Akc. „R a d io ", Sztokholm . 
„E ricsso n ", W iedeń. „E r ic s so n ", Budapeszt.

U rządzeń  E lek trycznych  , ,Olszewski 
i Z ie liń sk i in żyn ierow ie  e lek try cy1
Urządzenia cełkoMtych instalacji elektrycznych, elektrowni 
i instalacji motorów pod osobistym kierunkiem Inżyniera 

clektr. Edw. Zielińskiego:

(chor. uszu, nosa, 
gardła i płuc)

powrócił.—iawaloa 84.

m Akuszerka War-

„Agrotechnik“ W itold Czyż
t o  Irtruo-Praw w. WIIdo, $ !& !» ?f Telef. 205.

z
szawy

udziela porad ciężarnym, 
dyskrecja zapewniona. Przyj­
muj# od 9 ranu do 7 wlecz. 
Mickiewicza 46—6.

Q IQ

Dom  m urow any prze­
wód elektryczny, 6 pokoi, 
kuchnia, suterena, piw ilcn, 
ogród owncow placu 270 sB- 
żenl kwadr. natychmiast 
sprzedaje. Wiadomość: sklep 
.Ziemianin” Mickiewicza 4.

Prezes WilenSKO-Oszmianskiego Powiatowego Urzę- 
ou ZlorasMego oznajmia, że na zasadzie Dekretu Nś 469 
Prezesa Tymczasowej Komisji Rządzącej z dnia 17 stycz­
nia 192c r w przedmiocie przejęcia na własność Państwa 
dla celów rcfrrmy roli ej, majątków ziemskich, opuszczo- 
nycn urzez ich właścicieli, następujące majątki mają 
przejść na własność P«m twa na podstawach art. 1 De- 
xratu J6 469. Prezesa T K Rz. .

Nazwa majątku Nazwisko właściciela

Jodczykl
Cztreklszk!
Młyn przy wsi Tartaki 
Goby
W m-ku Rzesza 
Zasp, Rogaliszki

Dubmczki

Feliksowo

POWIAT WILEŃSKO-TROCKI 
Paninej Marjanny 
Hlcki Audrztja 
Ztndr Konstautegu 
Slemkowskiej Elżbiety 
lanustkiewiczL Włodzimierza 
Podzislińsklch Aleksandra 

i Andrzeja 
Nowaka Grzegorza

POWIAT. OSZMiAŃSKl
| Konachowicza Antoniego.

(—) R. Węckowicz, Prezes P, U. Z.

P i e r w s z y  W ileński Zw iązek

j i i im i l i i  t iit io iif i
(Ą r t e l )

Wilno, Wielka 94, teł. 200
Poleca swoich członków na posady: kas­
jerów, idministratorów, płatników, Inki- 
sentów, magazynierów, sklepowych i wszel­
kich innych z gwarancją Związku za całość 
powierzonego im majątku. Załatwia szybko 
wszelkie tranzakcie ekspedycyjno-kolejowe.

3—1

N a u c z y c idI  L szych klas glmm
trzebny. Dov i«d

literatury I hi-
‘ do star­

szych klas gimnazjum po  
się, ul. 1 a Portowa 5, od 11—1 o d .

I
\
j tylko mkp.

n 2 M E L ftS r t  dla £0rzM IeDS2ei
Z a w sz e  na skłajdzlo, dostarcz* również do wszystkich

l
U

I■
I

Wysyłai iy wpr jst z fabryki piękną dam­
ską całą Suknią trykot, nadzwyczaj praktyczną, 
nadającą się na aażdą lij-urę, w kolorach: bórdo 
czerwony fres, Ilia niebieski, różowy, szary czar­
ny, Dronzowy. żółty 1 t. d. — najmuJniejszy fa­
son, piękni* przybrana—tylko za 4800 mkp

Przesyłka 400 mkp. przy zamówieniu 3 ch 
sukien i więcej przesyła* na nasz racnunrk.

I
In
I

miejscowości we władnych beczkach żelaznych i cyster­
na* h Spółk Akcyjna J a n js z  G e rż a b e k tS  ka , Wilno, 
Królewska .Na 5, Ul. 625; Warszawa. Niecała hfeC, tel. 194,09; 

adres teiegr. „Gerpe*.
W łasny Sk ład  na stac ji, Wilno- Towarow a, 
_____________________  4—1

Wysyłamy zaraz pocztą po otrzymaniu na- 
lezneocl łut* za pobraniem (płaci się przy odbio­
rze). Prosimy aaresować:

I. ŁUBKA, Łódź 2. N>
IŁO

Iniyr»ier Bohdan Januszkiew icz
wykonywa roboty e lek tryczne , w od ociągow e I k a ­
nalizacy jn e , wsijłkie ’ns,»l*cje mechaniczne, projekty 
zakładów przemysłowych, plany kosztorysy, porau/ tec-h- 

_niczpę. .gl»llońsl<* 10—6. godz. 10—12. 3—1

f t t  suma litanii itatjitjtzoa

„Konkurencja^
ul. n iem lick a  21, front wejście od ulicy na 1 

2 gim piętrze . B

fj juz otrzymała 8
na sezon Jesienny

|  W SZY STK O  DL A DZ ECI, |

H l f Warszawa, Żel. Brav rvinoBiuro
ma 6, telef. 177-15 

poleca ze składu 1—4
P i.  transmisyjne „BM-BTA*- we

r \  T  wszelkich szerokościach oraz

PASY uATROWE i CYRIULARKE.
DOM w centrum miasta 
W3LLĘ na przedmieściu 
P-ACtl przy koie lub bocznicy kolejowej 
S K L E P U  obszernego w centrum miasta 
S K ł  A D Ó W  towarowych 
M IE S Z K A f t  od 3 do 7 pokoi — nawet za 
reoiunt, łeukawe oferty prosimy okładać do Wy­
działu Inf. Reki. (WIR) .Zrzesz. Pracy” Mostowa ».

Drzewo opalow e w ładunkrch wagonowych 
Pod k ład y sosnow e 270X26X16 i 270X25X15 
S lu p y sosnuw e okorowane do białości, dłu­

gości 8 5 ao 13 metr.
S lu p y  sosnow e długości 7,5; 10,5; 12; 14; 17;

20 i 22 mtr.
Kopaln iak i. — Nabędziemy natychmiast.
Oferty z podaniem loco wagon — składać należy do Wy­
działu lnformacvjro-Reklarnov»ego (Vr I. R.) .Zrzesze­

nia Pracv“ ul Mostowa 9.

Is E
Ktipimy zaraz

! 15.000 * : ■  ■ i
— - » _ ■ r  m n  _ * _ • 1—■ pomiędzy Brześciem i Baranowiczami. |  
;  Zgłaszać s ię :' ■

„A G R U .^ l A R J A “  I
W arszaw a, Szczyg la Nr 12 lub sta- • 

|  cja Btudyń, Tartak  M ichalin , Ró- g
■ żańsua Sp ó łka  Leśna. |

l B-cia 5 . i j .  Dyakowscy
W ilnó, ul. Zam kow a Ws 20.

| pracownia wyrobów kościelnych, 
i zegarmistrzostwo.
|  K U P M o l

; -J zfota, srebra i zegarków (- j

Z a  p z ą  d
Wileńskiego T-wa Dobroczynności
uprasza członków T wa o pizybycie na ogólne 
doroczne zgromadzenie w d. 10 sierpnia o 5 op., 

do sali zebrań T-wa przy ul. Wileńskiej 23.
M razi nUaojści* do skutku tego zebrania, następne 

odbędzie się dn 19 3ierpnla o tejża godzlmc 1 będzie 
prawomocne bez względu na ilość przybyłych członków.

Porząduk dziunny obejmuje:
1, Sprawozdanie z działalności T-wa za i&ti >d 1915 

do 1921 włącznie. 2. Rozpatrzenie preliminarz* oudżeto- 
wego na rok 1922. 3. Projeitt nowego statutu. 4.[IWybór 
c-ł >nków do Zarządu i do Komisji Rewizyjnej, oraz ^ybor 
kandydatów do n‘ch. 5. Wolne wnioski.

B n s e R i E s n n
WIELKIE ‘KORZYŚCI!

z 4 letnim kur- 
. . sem nauk, we­

dług programu Państwowego Instytutu Dencyetyczn igo. 
Rrzyjęcle słuchaczy na wszystkie kursy. Podania są 
przyjmowane codzitunh od godz. 11 do 1, Jaglelloft- 
t>lca 8. f oczątek wykładów 1.6 września. 4 —1

 ̂ mtmmwmnmmmmmmmt* D f O Ż e j  n i ż  U lS Z U S C Y  DfHCi H
*  iBUkRDli' "drem., skł. z o j ,,k. z wszystkiemi zło to , s reo ro  brylanty, p erły  I 0 D i

^ wygodami w centr. miasta oiatąp.natycr c w sz e lk ie  k o sz to w n o id  L B O E l i O C 2  i .
nię w kitra* ogł. S. Jutana. Ul. Nienuacza 4, re). 222. TA TA R SK A  3b 2 ,  -17. r>roszą przekouać

Każdy detalista, hurtownik 1 wytwórca odnoB1. przez 
czytanie i abonowanie jedynych w Polsce tygoonlkuw 

fachowych:
„K u p ca “ abon. moni kwartalny mkp «00, 
„D ro g erzysty"  abonament kwartalny mkp 480, 
„P rzeg ląd u  Włóknltft jg o “  abonam. kwart. mkp. 480, 
„ r ynku m etalo w eg o " abonam snt kv,art. mkp. i30, 
„S k ó ry  I O b uw ia" atonamont i wart: :ny mkp 430, 
„Domu G ościnnego" abonament kwartalny mkp. 320.
Z powodu wielkiego rozpowszechnieni* powyższych pism 
fachowych w całej Polsce, roklamy i vgłos2»nIa, zaral* 

szczane w nich, odnoszą wielki skutek.
ftdres: „K u p iec", Towarzystwo Wydawnicze, Poznan
(Największe wydawnictwo gazet rachewych w Polsce). 
(Zakłady graficzue, własny dom fabryczny). 3—1

Edw ard C-obier
Wielka 88, m. 1, kupuje  
sp o ry sz , llcopodjum  I 
zioła leczn icze . 3—1
CHEM IK icorze władaiący 
Języklern polskim (króle - 
w lak) orzyjmis posadę w 
szkole Łask oferty sub. .1 
B. 24* do biura ogł. S Ju ­
tana, Niemlscka 4. 2—1

sztuczne stare n»- 
wet Dołamane ku- 
nuje I płaci na| 

wyższe: CEN Y,
technik dentystyczny

A S T R A Z
Dominikańska Nr. 11.

P h f  P ' 2 umeblow.L r* *y pokój z elokiryczm 
f i  ul. 3-g" Maja ca takiż po 
koj na jednej z ulic między 
O' -‘Oręęm ą s-, dominikańską 
(ijlkr camotni). Oterty dó 

A im im str .S io w o  ”

Polacy z rimerykl nabę­
dą natychmia; t -i* gotównę 
majatfcir ziemski,kolonję pod­
miejską, dem w Wilnie Jud 
w więks-ym mieście na kre 
sach. Oierty: Wydział Inf,- 
Reki (W S.R ) „Zrzeszenia 

P-acy . Mostowa 9.

I Anna Downarowicz, do 
pow.ocie z Posji, zawńa- 
djmia krewnych i znajo­
mych o śmierci mei* 
I swego, ńntowlego Dow- 
l narowicz* który zmarł w 
j Penzie 23 maica 1919 r

Potrzebna rałodD sa-motna oso- 
6? 'rrowadz;ć m ały handel, z 
kaucją. T a rgow a  i 9 od frontu

Pianino
okazyinic do sprrjdama. Ui. 
Szpitalna 7 w pobliżu Zawal- 

______ nej m. 4

f ó ie s z K a n ie , * Jmeb lo w a n . 
d r  o d stąp ien ie  z 5 poket
Warunki w biurze ogl Tu;an» 

N'emijcaa 4, tel. 222
T g u b . tymcz. zaśw. demon. 
A  B rzezińsk iego Adolfa , w yd. 
przez Szw. 7 ap. I Dyonu Z W .

uniewąj t 'a się
Z ierr.sk l majątek dobrej 
głeuy kupię, ni sumę 15—20 
miljonćw, pośrodgictwo wy­
kluczone Oferty szczegóło- 
łowe preazę Wielka 3-c Mi 
_______ ucUf Ksok.
Poszukuję mlwszkanla z
5—6 poko,' 'w rejonie Po 
hmanui, Piłsudskiego, Ża- 
walnej i p.rzyL ul. Oferty 
skł. w niurze bgłosz. S. Ju- 
ta aa. Niemiecka 4. Tel. 222.

Poiiotuje zbiiisB Lino-
Hjnj odpowiedniej na pro- 
Hej wutzenlo pracowni, Ja .
krt wspólniczki bez kapitało 
do pracowni chrześciańst 
Warunki na miejscu. Zgłosi, 
dc biura ogłosz. S. Jutana, 

N!#tn'.eclra 4. tel. 22
/7dstaDie sklep spożywczy 
"  z urządzeniem bardzo ta- 

Aores w admin. „Srowa”nio
piekarnia
* eprzed. nai

z mieszkań, do- 
przed, natychmiast. Dow. 

się w biurze ogł. S Jutana, 
Niemiecka 4, tel. 222

Chcę kupić .Zasady fizyal' 
Witkowskiego t. U I III na 
dog. warunk. Oferty w biurze 
ogl. S Jutana, Niemiecka 4.

coś k u p i ć ,  coś 
sprzedać, zualeźć 
posadę, dostać pra­
cowników, oby o 
jeyo firmie, przed­
siębiorstwie i u b 
handlu wiedziano, 
znaleźć dzierżawę 
majątku, odstąpić 
w dzierżawę mają­
tek ttd. ud. *t£l.

t o  tli ogłoti
w gAzecie

„SLOW
a niezawodnie o- 
siągnie w iele z tego 

korzyści, :-t

i s a m s H i



B I L A N S
WILEŃSKIEGO PRyWATNEGO BANKU HANDLOWEGO

A K T Y W A
na 31-go Iśpca 1922 r.

a s aK
Rachunek bieżący w P K. K. P . .
Skup w e k s l i ..........................................
Pożyczki terminowe
Pożyczk bezterminowe on cali zabezpieczone.

36.219,943 — 
23.229.750 — 
58 986.439 — 

156.563 —

1) papierami pubLcznemi
2) w ekslam i........................
3; tow aram ...............................
4» innemi wartościami. . . .  

Papiery procentowe kapitału zapasowego
Korespondenci Loro.

krajowi........................
zagraniczni . . . .

10.534.123 25 
184.686.241 — 
16.277.196 — 
2.8.137.239 — 239.634.799*25 

5 753.540 —

112.118.805
249.110 — 112.367.915

Korespondenci Nostro
krajowi........................  36.885.135 18
zagraniczni . . . .  22.527 —

Należności od Banków rosyjskich .
Oddziały n/Banku...................................'. .
Rktywa przedwojenne w likwidacji 
Koszty Handlowe

organizacyjne
Ruchom ości............................................................
N:eruchomośc. . .   .
Wydatki z w ro tn e ................................................
Sumy przechodnie . . . .  . .
Procenty i prowizje wypłacone....................................
Udziały konscrcjalne . . . .

36.907
3.392

53.1.51
29.868,
35.915

181

5.000 
, 1.564 

7.625 
6.00b 

18 069

18.662 
986 — 
597 09 
107 _  
402 87 
645 — 

1 — 
000 — 
724 75 
043 — 
19G 44 
.450 —

P A S Y W A
Kapitał zakładowy............................< . . . .

zapasowy......................................................
■ „ rezerwowy......................................................

Wkłady: \
a) terminowe . . .  115.105792 25
fc) czekowe . . . . .  192.301.297 —

Redyskonto . . . .  f . . . .  .
Korespondenci Loro:

krajowi.....  14.307-429 47
zagraniczni . . .  i 293.882 —

Korespondenci Nostro: ■
kra|owi . . .  149.177.586 96
zagraniczni . . . _ . 71.928 —

Wierzytelność, Banków rosyjskich .
Oddziały n/Banku ‘ .
Przekazy i akredytywy niewypłacone........................
Dywidenda niepodniesiona  ........................
Kasa Oszczędnościowa Pracowników Banku
Surry przechodnie.................................... ......
Procenty i prowizje pobrane
Papiery procenfowe w ła s n e ....................................
Skup kuponów . . . . . .  ........................
Monety zagraniczne . . . . . . . . .
Należności Skarbow e................................................

40.500.000 — 
15.749.451 -  
1.896 755 —

307.407.089 25 
32216 483 —

14.6C7.311 47

149.249. 
1.267. 

13,644 
12.716. 

754 
131 

7.538 
71.858 
2.618.

90
1.69S

88

514 96 
400 — 
020 94L 
622 -  
393 — 
061 — 
912 52 
,430 44 
480 -  
067 -  
713 — 
004 —

674.033.758 58
Inkaso..........................

„ u korespondentów 
Depozyty . . . .  
Zastawy . . . .  
Róaai za nasze depozyty 

„ aepozyty obcych 
„ gwarancje wydane 

Dowody do zwrotu .

67.234.851
20.861.899
38.909.066

262.964.704
17.550.000 

215.000
92.675.000 

802.141

Komitenci . 
Deponenci 
Depozyty własne 
Gwarancje wydane

S8.898.391 — 
279 204 480 — 
40.435.29C — 
92.675.000 —

674.033 758 58

— 501.213.661 501.213.661
i j a

?Q LIKLI.WIKB i SZ-ITHL lit.
JPoIiiMe pnjjdinia lekarze sptialti: i* * * - , _ 2 .
S a b i n e t  R o e n t g e n a  i E l e b l r ^ c s n y

iii p
I H o b lfe t* » -e U n rz

W ilno, Wileńska 28‘ i Przyjęci*: 121/!— 2 t 3—6.£ ' ' “  "L ~ . Pr«yjQfi.   ...
Choroby wewnętrzna od 12—4; chirurgiczne 1—2; kobliee*od 11-1: oczu 10 — 2. uszu. noa*l gzrdła. 12  — 3; zębov lu — li;  i Choroby: koblacł, wenerycz- 

" " - “  W szpitalu 06 d z i a ł y :  wewnętrzny, chirurgiczny, ginekologiczny 1 położniczy; | ne, wczopiciowe. U l. Ml-
(10—3 godz.). Leczenie promieniami; fotografow anie; prześw ietlanie, 
elek łr/rzne wanny; elektryczny m esaż. Laooratonum  analityczne.

, ck lewUna (b. S-tc Jarska) 
N i. 2r.M otory  e lek tryczna

P r z e w o d n i k i  Ż a r ó w k i
Materiały instalacyjne

flcłrer. dla depssz: „Szerbico — W arszawa”.

Kto chce sprzedać lub &up*ć f;kp« ;
willę, kolonję, sklep, fabrykę, Interes kundle wy lu  ̂ przemysłowy m“ble, ubra­
nie dzieła sztuki i t. d, n icd i się  natychmiast zg łosi osobiście  lub li­
stownie y  fc -a rter-ą -a  'L l r a irtl&T 3półdsi«lnl ofic. r«zcrwy 

do “ »&2.*Ł “ J irt  O w y  i zdemoblllzowan. Yi P.

Kto szuka lokalu na mieszkanie, biura, sklepu, letniska i t  d.
K t O  c I l C C  u*,l'i:oV7a<' bobrze swój kapitał lnb szuka wspólnika do in-

Kto potrzebuje lub niech spieszy do
' / w a n t / m i n  Wydział 'n^ormacyjno-Rskljmowy „W lK"

„ Z j I  Zt3o/< viłla X J. aC  j1 ..Zrzeszenia ^racy Fpóldz. ofic. rezerwy 1 
sdemob. W. P Mostowa 9, telefon 674.— Biuro czynno od 9—3 1 od 6—7 jo poł.

stale,
ijliii) uilM

| Cejlońską JfsJłs 17-56-86

e. w. 1 ai11
■ zdajcie wszędzie! 
I m  la A ia s i

iWnuaiti: sie laMIMt!

■J Szkoła Kroju l. Glsin;
9  ul. D om in ikańska 18, p rzy j-
f& m oje uczni i uczenice, jak J 

1 kr, w ców  tak i nit ^rs wąóW 
na lekcję  kroju Jamsk., dziec., 

jfl cyw ilnych , w o jsk , i duchowo.
“  i u jiorCw. U w p d z e  k r a w c ó w ! 
pj Daje ła tw e  sposoby w  4 wy- 
Ą  m iarach dla zd jęc ia  m iary 
*  z rozm ait. n iep raw ld iow . ligu r 
Q  o ra z  sprzedaje form y bek ie- 
M  szy regłan, b recetór i paT- 

m erstonow  najnowsz. fasonow  4 i  Daje w i a s n j  m aterjał dla pra- 
1 1 ktyfcf. W o jsk ow ym  ustępstwo 
2  Po  ukończeniu  kursu wydaje 

się odpow iedn ie św iadectwa.

«MB7ŁazagRxsaiaiaaa:?a

W I E L K A

m m n  im iru
oa 5-ej Mskiei Wystawie W ie j

v. Królew cu, w Prusach Wschodnich 
od 13 go do 18-go sierpnia 1922 r.

Wystawa maszyn rolulczych BOo fabryk maszyno­
wych. WYDZIAŁ N AUK0WY, urządzony przez 

wschodnio-pruską izbę rolniczą i uiarar- 
sytecki Instytut rolniczy dl* produk­

tów nodowlanych, nasion, srod 
ków nawozowych, lnu, konopi, 

torfu, zwalczania epid*- 
mjl, wyobrażenia lif- 

muwsgo, orania 
motorowego, tak­
że dla kwi; tów 
1 rzeczy inyśllw 

sklcn.
Prospekty oraz dalsze wyjaśnienia ds .e za­
stępca honorowj wystawy Niemiec Wschód.

I ul. l a Portowa. N ł 5.

I
i
i
i
l

i
l

Z y g m u n t  K a g r o a z k i  w  W ; im e
ul. Tlawale i 11-a 3— 1

poleca nastęnujące maszyny i narzędzia rolnicze 
pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranlczn.
PŁU G I brony 1 kultywacory Cegielskiego, Y*ntz 

kiego 1 Sucheniego 
SIECZKAT?N3E różnych typów i wielkości fab 

ryki Wolskiego 1 innych 
M ŁO C  ARN IE ręczne-maneżnws i Inne fabryk: 

C#g1»>«kiego, Wolskiego 1 ln.
Mi-OCARNIE szerokomłotne Cegle ikiegc. (Jest 

to nowy typ młocarnl, zasługujący na naj- 
gorętaae po.Bceniej.

N iANEZE różnej wielkości Wolskiego.
W ialn ie  i młynki Wolskie 1 „Fuja- 

MŁYNY gospodarskie przenośne dr‘ manezu 
W AGi dussiętn* I »tołowe Lassa 
M ASZYNY do czochrania wełny prasy do sia 

na, taczki spichrzowe oraz rożnr inne ma­
szyny, narzędzia 1 przybory gospodarskie.

I
I
I
»
I
*i
I
r
t
i

' O K Y G f e N E  

Pros7 .9K  do ^ ęb o w
dla zach. zęb. i aez. jamy ustn.

d̂aitii wszędzie!

1-sza wileńska lecznica
chorób xąb6vł 1 Jam y ustnej.

W ,  W i e l k a  l i r .  5 0 .  —  L eczen i?  zę&o-,. —  Sztuczne ię?y-

1 N V E N T £ E
PAR M-B PRO ErSS lU R

r iE G E O T

P-Jr»nur«a P A S T Y L E K  
r « ł D r y  i d  a a c h a r y n o w y c h

w ypuściła na cprzed*iu now y g a ­

tunek P A S T Y L E K
SACHARytlOW.
k tóre  swoją słodyczą pczew yż 

szają wszystkie inne w yroby 
t  p a s t y l k a  z a m i e n i a  
2  k a w ?  ! k l  c u k r u .  ,  .

P rzy  kupnie żąda jcie  ty lk o  p .ą sU ri sachar- » S Ł *  L 
z tabr m arką .C zerw  ottjz N ied źw ied ź” na każdem ycdełku  4 

F a b ryka  i kantor. W .  Stefańska 3 2 ,  t e L  I®  6 8 0 .

Wvdawct> Dr, Tadeusz Dembowski. Drukarnia „LUX“ , ui. Q«n- Źalipowskiego t Tei. W  70?


